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Redakcja i Administracja otwarta od [OnZ. 4 do 6 popołudniu. Adres Rodakcji: Suwałki, ulica Ourodowa li 15. 
C E N A P R E N I,J M E R A T Y: C E N A o G Ł o S Z E Ń: 

W Suwałkach: r,ocznle 5 rb. kwartalnie 1 rb. 25 kop. 
Z przesyłką pocztową • 6 rb. 1 rb. 50 kop. 

Za całą stronę 12 rb.; za wiersz na 1-szej stronicy 25 kop 
na ost, str. 15 kop. Za wiersz petitowy 20 kop. 

Cena numeru pojedyńczego kop. 15. Przy kilkakrotnem ogłoszeniu 100/0 ustępstwa. 

Ogłoszenia do "Tygodnika Suwalskiego" przyjmują w Warszawie: Dom Handlowy L. I Metzl & Co •. ,.~arszałkowska 130, Biuro 
Ogłoszeń Ungra-Wlerzbowa 8, "Nowy Kantor Dzienników" Rymarska 16, Biuro Ogłoszeń I. Buch\'lfei.tz-Marszałkowska.Nil 120, 
Biuro Ogłoszeń Z'aremba I Woyczyńskl-Szpltalna 12; w Wilnie: ~luroOgłoszeń Skarżyńskiego, tatarska.Nil 12; Kantor Ogło
szeń Grac I Syn-Wielka 60; w Kijowie-Biuro Ogłoszeń "Lux", .Nil 36 Krzeszczatlk; w Petersbllrgu-Edmund Kmita,Zabałkań-

ski prosp. 20. 

Biuro Komisowe 
'Suwalskiego Towarzystwa Rolniczego' w Suwałkach 

prosi o nadsyła,niepr6bek wsielkich zbó;ż' i nasion z ozriaczeniem ilości i· terminu odstawy; posiada na sprzedaż 
na składzie w Suwałkach, Wyłkowyszkach i Marjampolu MAKUCHY SŁONECZNIKOWE, znakomita treściwa 

~ pasza dla bydła i koni, . dla tych . ostatnich więcej ekonomiczna aniżeli owies. 
Prosi o wczesne zamawianie n'awoz6wsztucznych; superfosfat, żużle, saletra, kainit, sole potasowe. wapno mieLone' 

.obznajmiony. 
" Ukończony Prawnik, 

z czynnością kantorową i prowadzeniem ksiąg, poszukuje 
poobiednich godzinach. Wiadomość w Redakcji. 

. , 

zajęcia w 

: ••••• ~~~~ .............. +~ ••••• ~~.: 
.N OWO S C ł .. ..' . NOWO S C ł • •. .... . '.' , .. , .... .... . .• 
• '. WYSMIENITE PAPIEROSY • ·L A' D y ........ ,. • : "" ···,lOszt. 6 kop. : 
: Papierosy "LADY" są zaopatrzone w jedyny patentow{~Il.1j tv Rosli prtpar{d,niszczący szkodliwe t 
• . działanie nikotyny. • 

:, T~wo A. N.BOGDANOW i S~ka.: .................................... ,. 
"MAT E,HIII T E": 
.. P'ywatny Zakład . ~ Dr. ADAM LERKAM I 
G I NI K o L OG I C Z N o -A KU S Z ER,Y J N Y ~ ulica Główna, dom W-ej Russockiej, oM 77, i 

D o k t o r 6 w: ~ przyjmuje od 4-ej do 6-ej. ~ 
Z. Eudelberga, . O. Goldberga, ~' W poniedziałki przyjęcia bezpłatne dla biednyc:J' i 
J. Ślaskiego, . s. Janczewskiego, 
w Warszawie, ul. Boduena 5. _~ 
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Jde~łyn~;;d'~~~a "hJtnarodo;i;,~::':~:::'::' :'!-" 'T;~~;~S~":,: j:?~~ę ,d~le~Y.Jest~ś~y od, ;zasa~~Jsto~'--
" ,'" , :' ,>::,','" • "'-;,, " sowanta;',~:W~Ji9J,?IIJI},eJ'iTm;ą:wl,~ą~Iv:<?scl! ~zls"l'Ze,~Yl; tak 

We wstępnyrń':arty,:kule';~ 3,:Tyg.,,~!lw:· p(mi~ż?~, : się mają;~,?ę}'życ!~t;,~.glll]~U.':.sal>: nasz handel 't'Pfże
na została sprawa/, która, wymaga,publicznego om?w,leą,!,a. mysł, rpy:~.ząśweg!~~uj,eP:iy,'(lI?0ś,Iedżenl, I be,z~adnl. :', 

Mianowicie;, ,J)Jo~ąc ~Iil ,mot(o słewa' MiCki~v,i~a, WPF1;l;wdzl~ten/i Ów;: :;zp~l~kiej,~ra:ci potrafiJdziś 
autor przeclwsta,wia."w,:'nlm dążenie do utrzymania UpleC~?bifp'r:cze~w, plecYkll~yóowskirri~ nilOgółjedna:k. 
bytu-ideałom nar6dOj;vyl!1'" jako" rzeczy wzajemnie ni~y wbreww:znios~~mu:,przykazanhi;;sor~z:,' I;>ardzlej jesteśmy 
wykluczające się, a stąd wyprowadza wniosek, i.e dla spychani, przez .bliźnich" ze Staregó Zakonu na s'tano
kogo są drogie' wzniosie ideały' Mickiewicza i wyższa wisko nęd~arzy, którzy muszą zapominać nietylko o 
kultura, powinJen,k!eroWaG ąię ,sJo~ami mistrza: ,.Cudzo- , • wyższej" ,kulturze, ale o prostej naszej staropolskie! 
Ziemcy' (t.j. Vi danym w'YP"~(ll~u""':ży'dzi) razem' ze 'mną 'w:alce:z "nędzą.: '" " ' ' , ' ' 
współprawodawcaml są"."" , Wróćmy' jednak do rzeczy, 

Nic łatwiejszego, jak operować og6lnikami, wyjętymi Autor, chcąc, uzasadnić ~ swój 'końcowy wniosek, 
z ust choćby i wielkich' ludzi, bo można je zawsze pó- dziwnie lekko, choć bardzo apodYKtycznie. wypowiada 
dać w subjektywnYm ośo/letl,epl~, a, !1aw~t w !nnyin zna- szereg zdań. dotąd nigdzie niesłyszanych. A więc mówi: 
czeniu, niż były'wypowiedrtlane. '.Hasło: .utrzym~nie bytu"~nle powinno zaćmiewać ani na 

Czyż potrzeba ńp."";znioś!ejszej, jaśniejs;zej, no, i: chwilę ideałg,?/, w,ielki,cho;,powinno ono :być tylko środkiem ' 
starszej Idei, jakslowa:,~' "'~Kochaj bliźniego, jako siebie, I' dOi~~,osią~ni,ęĆla~.Mamyiedydo ;'rozstrzygnięĆia 'z~sad..,\ 
samego"? A jednak; jak~e rozmaic.le myśl ta, 'Vi życiu' nicze',pyta':ll~." co 'jest sta~sze:'-czy ide~ly n~rodowe,.czy 
bywa stosowana! l gdybyśmy nawet tę zasadę rozszerzy':" byt narodowy? Lecz wobec' tego. te 1) Ideały narodowe' 
li w stosunku do kwestji żydowskiej, którą autor w art y- ' na drodze ewolucji mogą się wciąi. zmieniać; 2) byt na
kule swoim ma na myśli, mówiąc: "Kochaj siebie, jak rodowy}uż istniał, kiedy ,niesformułowane ideały żyły za
bliźniego; nie kochaj swego więcej, niż 'tyda·, to jut- ledwIe w instynktach;' wreszcie- 3) z końcem bytu na
byśmy daleko rozeszli się we wnioskach z autorem, rodowego skończyłyby się I wszystkie ideały,-w taden 
który sądzi. iż akcja naszego ekonomicznegowyzw91enla sposób nielT!0żna zgodżlć się Z,~lltorę'P,I~, utrzYllJanie 

, się z pod przewagi żydowskiej prowadzi do upadku kul". bytu naI:odow,egó:,~inno Oyć tylko; środkiem, dooslągnię
tury. Tymczasem dla n~ jest rzeczą niew,ątpli'f~!~ że cia wielkich id~ilłów. Jest, raczej wpros~ przeciwnie: ws~el
istota owej prawdy ewangiellcznej wymaga ażeby·"np.1 kle Ideały narodowe, (bez gatun.~owama Ich na wielkIe l ,,' I małe!) muszą służyc na korzysc I chwałę bytu narodo-
w Suwałkach p~łowa ws.zelklch interesów. prz~m!słowO wego. w, przeciwnYIll bowiem razie będą bezcelowe, 
-handlowych znajdowała SIę w rękach polskIch, l ze kul- zbyteczne Iubszkod1iwe.' , ' 
tura pól ska, w n!!:jszlach'etniejszym tego słowa znaczeniu, Dalej ,autor powiada: 
nietylko od tego nie upadnie, lecz, przeciwnie, bardz,o. w W' dZiejach ludzkości ścierają się z sobą dwa prą-
się podniesie, dy-jeden 'wyższy- boski, oparty na poświęceniu swego. 

, ..... ' '.' , ' 

3) Don Juan w odrti2. oolnOOo' .. 1::-,::6:"" nI,.ulOwa. pro',.;ą ,. k~""rt Zd,I, 

,D . J l, ]."" Zanlm.adpowiedziała', ukłonił się ~, wyszedł. ' 
W kącikach ust pani widzę u~ryw-aną gorycz bólu,j Obejrzaiasię po pokoju-w wazonach kwitły azalje. 

tak prędkie rozczarowanie ... mówi! do p. Halickiej Martin- z ulicy wpadał przygłuszony turkot wielkiego rriiasta. 
gala, gdy się znaleźli sami w' salonie hotelowym. -,zmierzch ,zapadał I zdawało się, że się coś po kątacq 

"-:- Co pana upoważnia do podobnych uwag? chowa. Zamknę!a oczy~z, zamierającym sercem i zapar~ 
- Moje współczucie I dokładne wiadomości opanł. tym oddech~[ączekała... cicho otworzyły się drzwi. 

Oddawna chciała się pani wydobyć, z ciasnej atmosle- - Cosięs,tało, Dorclu?:-zapytał mąż. 
ry partykularza, czy prawda? Owe ciężkie troski codzlen- - Boję slę~boję, ]anku,-.-I wybuchła glośnyri1, spa .. 
ne, powszedni zgrzyt wozu życiowego, walka z przesą- zmatycznympłaczem. 

dam! otoczenia dla duszy niepospolItej, czystej były , * ... * 
męką, wszak prawda? To nie był koncert, to był szał pięciotysięcznego 

- Istotnie tak było, ale swoją drogą nie widzę tłumu, który zapełnił olbrzymią salę pałacu 'Trocadero. 
powodu, dlaczego mi to pan mówI. " Gdy po koncercie artysta wyszedł na estradę, aby podzię-, 

- Proszę nie przerywać. Otó~ w tym beznadziej- kować za. owację po raz dziesiąty, posypał się nafl no
nym polożeniu zjaWia się on, poprzedzony wyjątkowym wy deszcz kwiatów; w lożach rozentuzjazmowane panie 
powodzeniem u kobiet, bogaty, 'przyjmowany w najlep-, mdla!;y, a mężczyznom puchły dlon/e. Pani Dora sle~ 
szych warszawskich towarzystwach, epuzer, łapany przez działa bardzo, blada przy mężu. który kręcił się ;nie-, 
mamy, ciocie na balach 'nieustającego karnawału w War- spokojnie, zły I zdenerwowany, ale wreszcie I jego por"" 
szawie, i otóż ten król sezonu raczy uszczęśliwić panią wał zapał I oklaskiwał ze wszystkimi artystę. 

prQśbą o jej rękę. Z radości, zdaje się, zemdlała pani, Po koncercie Martingala zaprosi! pp. Halickich na 
i to był prognostyk przyszłej niedoli. Biedne białe, pta- kolację do wspaniałej restauracji Palllard'a na bulwarach. 
szę w ,szpon/lch sępa. ' 'Gdy artysta wszedł do, restauracji, publiczność 

- Dosyć, nie proszę o litość I poco pan się mną odrazu go poznała i przywitała oklaskami,--dziękował 

zajmuje? , onieśmielony, 'ale szczęśliwy, patrząc na panią Dorę 
Ślicznie, proszę o przebaczenie, a na dowód. że okiem zakochanego teoora. Z początku nastrój był mi1-
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• ja~; dla celów wielkich, drugi-nizkl'-zwierzęcy-mający 
na celu tylko nasze .ja". Rezultatem jednego prądu. jest 
rozwój kultury, drugiego -rozwój techniki'. 

. Czytelnicy wobec tego scholastycznego aforyzmu ze 
zdumieniem muszą postawić pytania: kto i kiedy rozga
tunkował prądy. społeczne: na boskie i zwierzęce? dlaczego' 
zasadnicza potrzeba bytu, myśl o swoim .ja", ma być niz
ką? dlaczego rozwój kultury naszej ma wypływać z 
pierwiastku boskiego, a rozwój techniki - ze zwierzę

cego? o jakiej kulturze mówi autor, że nie może się ona 
pogodzić z techniką i o jakiej technice, która się prze
ciwstawia kulturze? 

Wszelka kultura (bo któż określi, gdzie się kończy 

niższa, a zaczyna v.:yższa?) jest to całokształt dorobku 
narodowego', zarówno duchowego, jak i materjalnego, a 
więc i technicznego. Wszystko, co mamy, czym żyjemy, 
do czego dążymy-to nasza kultura, wszystko,-nawet 
łańcuch ofiar i wytrwałość na nędzę, nawet proces walki, 
nawet akcja bojkotu!. .. 

A wszystko to razem musi znaleźć krystalizację i 
oprawę w trwałym, niezachwianym, szczęśliwym bycie 

, narodowym. Bez niego nie będzie ani kultury, ani tech
niki; bez niego nie wcielą się w życie • boskie" ideały, 

ani też nie znajdą zaspokojenia skromne potrzeby życia 

polskiego społeczeństwa. 

I oryginałów Nardzewskich wraz z ich sługami Kacprami 
I Wiekami, gdy w przepysznych barwach maluje te polo
wania w dawnych dziewiczych lasach polskich, te polskie 
kuligi, zl~żonez kilkudziesięciu sań, co "budzą całą oko
licę radosnym głosem dzwonków, brzmiącym łoskotem 

janczarów, trzaskaniem' batów na cztery konie, wrzawą 
okrzyków, bębnów, fujarek, melodją śpiewów i muzyki", 
gdy opowiada o egzekucjach chłopów, dawnych żołnierzy 
-wiarusów, co nie chcą chodzić na "pańskie", gdy mó
wi o • elegancji sandomierskiej", z pod Klimontowa, gdy 
wreszcie nie pomija żadnegonajdrobniejszego szczegółu 
z tego żywotnego i nieżywotnego świata, który jest czymś 
więcej, niż zwyczajnym odtworzeniem rzeczywistości. 

W całym jednak blasku i przepychu -zajaśniał gie
njusz Żeromskiego w malowaniu przyrody. W opisach tych 
odbił się caly stan duszy jego ze wszystkimi jej 
uczuciami i złudzeniami. Dbznajemy wrażenia, że te 
mgły i błękity, ten szept każdego drzewa-zlewają się w 
jakiś niepojęty sposób z każdym stanem naszej duszy, 
Ta natura w całym pięknie półsennego bytu jest jakby 
nieogarnioną wizją dusży, która, tęskni do niepami ęci, 
bezczucia; natura, która koi, pieści i kołysze nasze smu
tki, bóle i tęsknoty. 

* * * 
Nie można się oprzeć urokowi 'tego dzIeła, gdy 

Ignacy 8wietliński. wrzynają się w duszę "naszą przedziwne i tajemnicze fa-
-~ le obłoków płynących, nie możemy się oprzeć, g::ly od-

10) i · słania się przed nami niezgłębiona otchłań duszy ludzkiej, Stefan erom skI. z której, wyr~stają krwaw~, płon:ienne k~iatYCie,rpień; 
I gdy otwiera Się przed nami bezmIar uczuc I przeżyc, któ-

Nie mniej wspaniałe tryumfy święci Żeromski, gdy re, mieniąc się w nieskończonym bogactwie kształtów, 
zstępuje z wyżyn w świat życia codziennego, w świat tych I barw, dŹWięków i oczarowań, upajają nas widokiem strasz
starych Olbromskich, Cedrów, w świat dziwaków Trepków I Iiwego piękna i budzą niewysłowioną rozkosz. 

czący, ale po paru butelkach szampana i doskonałej ko- Tymczasem Zdziś. prawie pijany szeptał drżącym gło
'lacji humory się rozgrzały, a do tego Martingala ka- sem:" 1'0 zbrodniako~Baćsię w słońcu, podobno słońce 
zał grać cygańskiej muzyce skoczne, ogniste czardasze.' karze,' oczy wypa,la ;wchwalcom. Do nóg twoich, pani, 
Martingala mrugnął porozumiewawczo na Zdzisia i zajął I gotów jestem rzucić tryumfy, sławę, bo duszę już mi pa
,się wyłącznie Halickim, zabawia! go i śmieszył. Po pa- ni dawno zabrała. Ach, jak ja go nienawidzę, mówi/, rzu-
ru .kieliszkach Halicki ju± się zwierzał, nie zwracając 1 cając gróźne spojrzenia w stronę Halickiego. Nie, niech 
uwagi na żonę. pani tego nie mówi, .wypijmy za tryumf sztuki: ,.Niech żyje 

- Tak, proszę pana-mówił. Halicki--Inaczej so- Arte i serce moje rozdarte!"-mówiąc to, ścisnął tak 
bie małżeństwo wyobrażałem. Myślałem, że jeszcze będę w dłoni kieliszek,. aż się szkło rozprysło. 

szczęśliwszy, bo to, panie, miałem szczęście do kobiet Spojrzała na niego gniewnie i rzekła:-Poco to 
szalone. Wypijmy' ich zdrowie, niech żyją! niech żyją! wszystko? czy paf.! oszalał? 
Otóż, proszę pana, zdawało się, że mi żadna nie ,za- - Tymczasem nie, ale wogóle cud, że jeszcze jes
imponuje. Śmiałem się z łez i drwiłem ze spazmów,-' tem przytomny. ,Czy' pani wie, że tylko dla pani gra
ani woźby, ani prośby nie robiły wrażenia;, zawsze W,OI- łem? Kobiety mdlały, a jabym je wszystkie oddał ia 
ny, 4awsze swobodny-niech żyją wolni, silni rycerze jeden uśmiech 'pani. ,Nie, ni~, proszę się nie krzywić. bo 
w chaosie świata, niech żyją! Bywały czasami pojedynki i pójdę do Sekwany, tej bru;dnej, zimnej, i utopię się. 

śmierć, a ja nic, jak skala, jak granit nietknięty, - Pan się upil!-Zerwała się.-Chodźmy do domu, 
idąc za przykładem bohatera dramatu Zorilli: • Trzeba -rzekła do męża. 
godziny, by zdobyć, pięciu minut, by nasycić I minuty, -, Co się stało, aniołku? czy źle się czujesz? pytał 

by zapomnieć". p. Halicki. 
Otóż dotychczas tak było, ale teraz, czy się starze- - Chodźmy prędzej, powtórzyła p. Dora, i, nie żeg-

ję, czy też dzieje się ze mną coś nienormalnego, bOję nającsię, wyszli. 
się wejść do pokoju własnej żony. To dlatego zapewne, że Nazujutrz. dzięki Martingali, ważniejsze dzienniki, jak 
własna,-muszę za każdym razem do drzwi pukać. Figaro, Femina, rozniosły sławę naszego artysty na czte
Niech pan wierzy, że serce mi bije, gdy czekam ry strony świata. 
na to jedno słówko • proszę " i boję się, że przyjść (D. c, n.) A. M6rawski. 
może taka chwila,że nie usłyszę tego wyrazu. 
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· .... W~zystko. to świa~czy,te·Zeromski ogąrnął" blesły;- '!'!1ie4:awno .pr.zę~yta-chwlla, . kiedy re:z:ultaty tddad.ów: między 
· chanie szeroki· zakres tycia,i' natury, że dal utw(Jr, Vf inocars~waml:byly lila ogółu vi;trto~clą· iupe~n!e nle1;naną. 
,który. zakląl .. duszę ~alej epoki w je(jną 10gic.zną··I.:. artY"'. ..Z jedn.ej. stro.ny;. pie.g· myśli pruskiego gienerał!l ujaw-
· styczną całość, zasługującą na nazwę prawdziwego arcy~ ,n~a znamienne. zapatrywanie. je(jnostkl,ze sfery',mląrodaj-
azieła. • ':) : .. nej I. z!i(Dteręsowan~j. na niezwykły okres. wżyciu. poU-

_ .Powieść ·z. ~końca XVIII i początku 'XIX. ·8!eku"...,.;- ,typznym/jaki' przętywamy.,. kiedy to zdo.bycze dyp.iomacjl. 
,to olbrzymia nIew,)wmina symfonja, ale· nie .natemąt zwłaszcza w dziedzinie utrzymania pokoju. mogą mlec 
ze~nętrznego aparatu efęktQw, tonie przeszłość· w. ope,- :znaczenie jer:lyniekrót~otrwałe; z, drugiejząś~ąrtykuł 
retkaw. ej G. dległoścl, .to ple' teatra. l~y obraz wrzaskllwego /ów zą.jmuję czytelni~a .polsklego !lnalogją tematu,. po-

· motłochu uhęrbowanych parobków w kolorowych' piór:opu- . ruszonego przez autora, I aktualnQŚCią podnoszonych 
sz~ch, do czego przyzwyczaiły nas zwykłe powieści hi- tam pytań dla narodu naszego, gdyż, jako tyjący orga
storyczne,' zwłasf:cza powieści Sienkiewicza o niesłychanie nlzm, naród polski w przewidywanej przez feldmarszał-
kon~ekwentnej 'budowie i perspektywie. ·ka zawierusze politycznej musiałby zająć zdecydowane 

Jest to zupełnie ao Innego. :stanąwisko. I tu niek,tóre pytania I odpowledL;i, ja-
N/e chodziło Żeromskiemu w .Popiołach" o prawdę kie gienerał pruski daje swemu społeczeństwu, bez wiel~ 

historyczną, jakkolwiek obraz epoki jest calklem zgodny . kich zm.ian dałyby się zastosować do nas; o ile zaś są 
z tą prawdą; nię chodziło· mu również o odtworzenie wy- . one tra~ne j jakie wywołują kCll1sekwencje, na to - odpo
padk6w, jako czegoś' zewnętrznego., Niel Za"aniem jego wie czytelnikowi jego polskie sumienie. 
·było zmusić nas do przeżycia: duszy całej epoki, podob- W tytule artykułu wyplsano:.Pogotowie jest wszyst
nie, jak I całe dzieło jest wynikiem przeniknięcia się nią kim!~ a oto poniżej niektóre ciekawsze. z niego wyjątki 

w· całej pełni, we wszystkich jej wzlotach i upadkach, je:?t . w 11,Iźnym. tłum1)czenlu. 
obrazem załamania się minionych dni chw .. ły I wielkości Hasł!, powyższe najczęściej odnosimy do armji: ele
w duszy autora. Historja tych wypadków-to naj wewnętrz- . szymy się, że jest potężna. u;zbrojona, wyćwiczona. Ar
niejsze dzieje samego Żeromskiego, to obraz najglęb-' mja zdoła przecież osłonić ojczyznę, utrzymać wroga W 

szego przeżywania tych czasów w ziejącej otcbłap! jego bezpiecznym oddaleniu od granic kraju; ona czuwa za 
.ja· ,-to objektywizacja tych stanów I uczuć, jakich do- nas-my śpijmy ~e~plecznie. Wielkie koszty, niesione 
znał twórca w zetknięciu się z krw~wym ogniem. szaleją- w ofierze armjl I flocie, to 'przecjet premja naszego spo
cego w rozpaczy i chwale ducha polskiego. koju-spokój rzetelnie okupujemy i posiadamy zupełne 

Na rzeczy te nie patrzymy, nie widzimy ich. lecz prawo do nienaruszalności naszego dobrobytu. 
przeżywamy je' wewnątrz nas samych. Dziwne ujęcie rzeczy, a wciąż jednak na nowo wy-

A jednak, pomimo to, ileż tam życia, jaki przepych pływa po dobie ,długiego pokoju; wydaje się ono natural
barw .i tonów, jakle wspaniałe i odległe perspektywy od- nym, a jest zgoła falszywe,-ujęcie, które już raz nas 
słaniają się z poza mgieł tych objawle.ń. t,wRrczych. jakat zawiodło. zawiodło gruntownie. lecz zapomnlellśmy o 
nadzwyczajna ilość naj różnorodnieJszych śwlatÓ"; i obra- tym: po pruskiej katastrofie 1806 roku było dość przewidu
zów! Wszystko to składa się na wspaniałe dzieło, skupia- jących.I z całą p.:wnością twierdzących, te Inaczej być 

· jące w sobie duszę polskiego cudu, kt6ry w n/eustanl]ym nie mogło, prsed katastrofą atoli powątpiewających było 
zachwycie wskrzesza życie z popią{(jw~ . . zbyt mało. 
. Poza płaszczem przemljaiący~h ornamentów tkwi w Jena;. i Auerstlidt nie zadecydowałyby·o losach woj
tym dzi~le wielka otchłań duszy polskiej, naj różnorodniej- ny, gdyby nie oKollcznoścl o wiele gorsze: brak trzeź
sżych jej objawów. duszy, będącej siedllsklem potężnych wej rozwagi I przytOmności, a co za tym Idzie, rozpacz I 
uczuć i pragnień, które, strojąc się w cudowne szaty ję- zwątpienie, tchórzliwa uleglość I opuszczenie broni. wresz
zykowe. układają się pod względem kompozycji architek- . cie otwieranie bram twierdzy nleprzyją.clelowl. 
tonicznej w kunsztowny obraz tajemniczych wizji. Stan życia publicznego był wówczas tego rodzaju 

Nie zmniejszają wartości utworu motywy czysto pol- że trudno czynić jednostce zarzut małoduszności: spokój 
skle, jakle są osnową tej powieści. Pomimo tych mot y- bgtpierw8sq cnotlł obywatelsklł· 
wów problematy I zagadnienia, stanowiące przedmiot PsgcMka tlumu nte byla prsygotowana do nadswg
.Poplołów", nadają' im znaczenie ogólnoludzkie. trwałe czujnoŚci-czekano, by wszystko szło sam~. trybem spo
i wieczne, zagadmenia te bowiem, pomimo szaty polskiej. kojnym. t. j. normalnym. 
poruszone są przez Żeromskiego w sposóq tak nowy,ory- A czy .dziś jest bezpodstawne pytanie: czy my, 
glnalny i nawskroś osobisty, że .Peploły· co'do sI/y, głę- współcześni, jesteśmy w pogotowiu? Autor 'sądzl, że wle
bl i polotu nie ustępują największym arcydziełom świata. lU ,cichaczem tak sobie rozmyśla: mamy swoją armję, naj-

(c:. d. n.) F. Oicltecki. moc~iejszą w ŚWiecie: broń wyśmlenitą~pomlmo,. że. re
krUCI tureccy I nlewycwlczona obrona krajowa AnatolJI nie 
umiała nią władać), możemy liczyć na świadome celu 
kierownictwo, o mobilizacji i posiłkach pomyślano, czegoż 
więc brak naszemu pogotowiu? 

---.. _--~------
Jak, feldmarszałek pruski przemawia dziś 

do swego społeezeństwa. 

W grudniowym zeszycie jednego z popularniejszych I . Jeste.śmy zadowoleni i mamy przecież prawo do te-
tygodników niemieckich ukazał się artykuł, rodzaj odezwy I go; płacimy swoją .premję (.pokoju), którą w razie potrze
do ziomków, feldmarszałka niemieckiego, gienerała von by gotowi jesteśmy nawet zwiększyć. Z całym spokojem mo
der Goltza. Artykuł' napisany' był widocznie pod wrate- I że katdy Iść za głosem swego powołania-kupiectwo kwlt
niem i w celu wykorzystania tego wratenia, jakle wywarła I nie, b<;lgactwa wzrastają, kasy oszczędnościowe nabrzmle-
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waJą. Ten 'błóqi stan' rzecży'm,us( być pieczoło.j,'icie strze-llJiają' ducha i ciało, niż wygodne' bytoWanie: gardź 'prze

żony, każde bowiem dziś jego zakłócenie pociąga za sobą I pychem i zniewieściałością, 
o . wiele poważniejsze skutki, niż kiedyś. Przecieź Nie odkładaj tych 'przedsięwzięć, wprowadzaj je na-
jedynie spokojna pogoń za dorobkiem i dobrobytem jest \ tychmiast wżycie, 
dziś rozsądna. I Wczesne przyzwyczajenie przygotowuje organizm do 

Już przeszło od 40 lat słyszymy wcią2 o pokoju,' i ciężkich wysiłków, ducha-·do wielkich niebezpieczeństw. 
jako jedynie kulturalnym i właściwym stanie rzeczy. W mi-j przytomność-do przyjmowania pierwszego wrażenia. 
Iym spokoju mijają lata- zamiera odwaga uświadoIT,ienia 50- I Doświadczaj siebie, byś nie popl'zesta1li t!llko nit 

'bie, 'że kiedyś' będzie inaczej. że najslodszy sen przery- i pie::;ZCZBniu idwlów w sferze w!fObraŹni. 
W~· czasem nagłe przebudzenie. A wówczas ... wówczas I Czyń to, do czego sumienie cię pcha wbrew przeczu

powIemy: jakoś to będzie, damy sobie radę, .jesteśmy : wanym trudnościom i przeciwnościom; przedsiębierz z deter-
przecież zawsze w pogot0wiu~. Iminacją to, przed czym ogarnia cię tajony lęk. ' 

Tu zaczyna się złudzenie: nie potężna armja, I Wreszcie feldmarszałek nawołuje swych ziomków do 
nie najsilniejsza flota towiEm rozstrzyga-lecz wyłącz-! podniosłości ducha, ktorą należy czelJlać ze wspomnień 

'nie moc ducha narodowego. l o bohaterskich czynach przodków: gdzież' bowiem świecą 
Wypadki lub przewaga zespolonych przeciwników I jaśniejsze i dobroczynniejsze przykłady cnót żołnierskich, 

mogą wyczerpać siły nawet najlepiej zorganizowanych za- I jak w bitwach o istnienie i honor ojczyzny. 
'stępów-a wówczas decyduje źródło si/y żywiołowej, ma- ! Wszystko powyższe w rozumieniu autora składa się 
sy narodu; stojącej za wojskiem; gdzie ono wpierw wy- i na jedno wielkie pojęcie: .Pogotowie" ,- .. a pogotowie jest 
schnie ~ tam wkracza zagłada. ! wszystkim«. 

Naród zdobywa i utrzymuje stanowisko w świecie i 
politycznym, gdy w charakterze swym posiada waleczność I Z RÓŻNYCH STRON. 
I ,ducha wojennego. i Honkurs rub. 1000 nagrody za metodę do nauki kaligrafji. 

Męstwo, zdecydowanie, ofiarność, wytrwałość, odwa-,I Brak instytucji "polecznej w rodzaju byłej w Królestwie Polskim 
'ga przyjmowania odpowiedzialności, - to są cnoty, które .Komisji Edukacyjnej", która czuwałaby nad wydawnictwem pod
nabie'raja pełnego blasku dopiero w szkarłacie wojny. I ręczników szkolnych, jest powodem, że niema u nas metody jed-
W . , ,., d I . \ nolitej do nauki kaligrafji i pisma pięknego" opartej na dobrze opra

pewnej czescI sa one przyro zone, ecz w znaczme I . k' ", cowanych, gruntownych I pewnych zasadach. Każdy nauczyciel 
, Wlę SZej' są wytworem wychowama narodowego, Jakby wy- przy nauce kaligrafji stosuje swoją własną metodę, która często, 
tłumaczyć inaczej to, że bohaterscy obrońcy Płewny nie- I dla braku odpowiednich podręczników, jest nieodpowiednia lub 
dawno wrogom plecy pokazali? I przestarzała. 

'Cnoty rycerskie Japonji przetrwały 250 lat sPokoju,l Zadanie, jakie dawniej spełniala u nas .Komisja Edukacyjna", 
lecz tylko dzięki takim jednostkom, jakSkogun Tokugawa prace której zawsze są i będą drogows~azami ~Ia ~só~ poważnie 
Jyeyasu, który zdołał zapewnić pokój zewnetrzny i jedność I pracujących ~a polu nauk0v.:ym, moze byc zastąpIOne IUlcJatywą pry-

, . , ' " watną. drogą Konkursową. PIerwszy takI konkurs na metodę do nau-
'~ewnę~rzną, jednoczesme mają~ plec~ę ~ad. z~bezp~ecze- ki kaligrafji i pisma pięknego ogła3zają Kursy Buchalteryjne 
mem' Sił narodu od skutków uzywama zycla I umllowa-/ H, Chankowskiego w Warszawie na następujących warunkach, 
nia spokoju. Jego .100 przykazań" wychowały nowoczes- Metoda ma składać się z dwuch części: pisma pochyłego 
ne rycerstwo japońskie. I (angielskiego) i pisma rondo, W części pierwszej mają być zamiesz-

, D . , '. , 1 lt . l, . ,. d b czone krótkie, lecz jasne wskazówki. dotyczące pisma pochyłego: 
ztSMJSZe Z!lcte Im Ul (I ne Nlenl1ec po o nych owo- 1) przyborów, używanych przy piśmie, 

cÓlIlprzynieść nie moze: czas już temu zaradzić. I 2) trzymania pióra, układu ciała, rąk, nóg i t. d. 

, ' Człowiek jest plastyczny: do cnoty i złego, do me- I ' 3) wykazani,a stron dodatnic~ i ujemnych metod główniejszych, 
. . . • uzywanych obecme przy nauce pIsma, 

stwa l tchórzostwa skłam a SI e, zależnie od wpływów i I 4) " . , h I b" 'bk" I' k , . '. . I CWlczen, mającyc na ce U wyro leme gl OSCI pa cow, rą , 
przy.dadu. Do dokonywama Wielkich czynów człowiek ramion. 
musi być przygotowany. 5) pisania metodą gienetyczną, kresek, lasek fundamentalnych, 

Nie wierzmy nauce o stałym poko'u: za rzecz niem I małego i duż~go alfabet~ i c~fr. " 
) p y 6) wzorow do nabIeranIa wprawy w pisanIU dużym, srednim 

jej jest historja wszystkich czasów. W przyrodzie wal-I i małym. 
ka i życie to są synonimy. W cz. 2-ej mają być pomieszczone odpowiednie wskazówki 

. . (te co w cześci l-ej) przy pisaniu rondowym, 
Wkradła Się Jednak w nasze serca otucha, że burza Terrni; nadsyłania prac oznacza się do 31 grudnia 1913 r. 

nie nas nawiedzi--myślimy o dorastającym pokoleniu, Za metodę, uznaną przez nauczycieli kaligrafji, H. Chankowski wy
które przecież winno okazać się dość silnym, by ją prze- płaca rub, 1000, 
być zwycięsko, gdy przyjdzie_ Program szczegółowy, dotyczący tego konkursu, wysyła 

bezpłatnie kancelarja Kursów Buchalteryjnych H. Chankowskiego 
,Myśl to niebezpieczna, osłabiająca ducha-lepiej sa- Warszawa, ul. Królewska No. 35. 

mi bądźmy przygotowani na wybuch klęski. Jeżeli nie za- O pożyczki dodatkowe Tow. Kred. Ziemsk, Dyrekcja głów
pomnimy o tym, że do wielkiej wojny dojdzie bez- na Tow .. Kredytowego Ziemskiego rozważała sprawę udzielania 

pożyczek dodatkowych na dobra, obciążone pożyczkami na meljo
warunkowo i bardzo być może, że jeszcze za naszych racje rolne, Komitet Tow. na ogólnym zebraniu, któremu sprawa 
dni,-to bać się jej nie będziemy mieli potrzeby. ta, według przepisów, przekazana została, postanowił wyjaśnić 

Pnykazaniem samoz/lchowania jest, by nietylko odpowiednie punkty instrukcji w sposób następujący: Właściciel 
ducha, lecz i siły fizyczne przygotować w narodzie do dóbr, obciążonych pożyczką meljoracyjną, przy otrzymaniu zwykłej 
tak wielkich zadań, gdyż w słabym ciele-słaby duch. pożyczki dodatkowej winien spłacić całość lub część pożyczki me

Ćwicz z rozmysłem siły, subtelność zmysłów za- Ijoracyjnej, albo też zrzec się podwyższenia szacunku dóbr za do
konane meljoracje na tych przedmiotach, na które pożyczka me

ostrzaj, hartuj się, przyzwyczajaj siebie do znoszenia nie- Ijoracyjna udzielona została. Co się zaś tyczy pierwszeństwa hi po-
, doli, bólu, dolegliwości. Niedostatek i trudy mniej osła- tecznego zwyklej pożyczki dodatkowej przed meljoracyjną zazna-
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czono na ogólnym zebraniu komitetu, że pożyczka normalna winna 
mieć pierwszeństwo przed pożyczką meljoracyjną; pozostawiono te 
wszakże do uznania dyrekcji głównej. 

Dochody państwowe z Króle\twa. Tutejsze izby skarbowe 
otrzymały wydane przez min. skarbu sprawozdanie o dochodach I 
wydatkach państwowych w r. 1911. Według sprawozdania najwięk
sze dają w paj\stwie następujące miejscowości:, 1) gubernje południo
wo-zachodnie,' południowe i małorosyjskie; w wymienionych dziel
nicach przewyżka dochodów nad wydatkami wynosi 149 miljonów 
rubli. Królestwo Polskie pod względem"dochodowości zajmuje drugie 
miejsce. Tu dochody przewyższają wydatki o 99,6 mil. rubli. Z 
gub. Królestwa Polskiego najwyższy dochód dają gub. Piotrkowska, 
Kaliska i Warszawska. Co do wydatków, ponoszonych przez pań
stwo na rzecz różnych miejscowości, Królestwo Polskie zajmuie 7 
miejsce. Na utrzymanie administracji, kolei skarbowych i wojska 
państwo wydatkuje 128,5 mil. rubli. 

Statystyka prasy. Według najśwIeższych zestawień statystycznych, I 
w państwie rosyjskim wychodzi w tej chwili 2167 czasopism, z I 
czego na Królestwo Polskie wypadają 234 wydawnictwa perjodyczne. 

Z liczby lej na poszczególne miasta prźypada: Warszawa 1651 
wydawnictw, Łódź 8, Włocławek 7, Lublin 6, Częstochowa 6, Kiel
ce 4, Płock 3, Sosnowiec 2, Kalisz 2, Sandomierz 2, Łowicz, Łom
ża Piotrków, Pułtusk, Radom, Suwałki, Siedlce, Hrubieszów I 
Dąbrowa po 1. 

Najwięcej pism wychodzi po polsku: poświęconych czystej 
wiedzy (2), pism religijnych mamy 29, lekarskich 19, rolniczych 
17, przemysłowo - handlowych 14, poświęconych sztuce 10. Resz
ta należy do różnych działów, pism żydowskich wychodzi 31, z 
czego na samą Warszawę przypada 11. Rosyjskich pism w War
szawie wychodzi 23. 

Reorganizacja zarządów celnych. Ministerjum skarbu doko
nywa obecnie reorganizacji zarządów celnych,' na mocy wydanego 
w r. 1912-ym nowego prawa. Istniejące zarządy celne, a między 
innymi i warszawski, zostaną' skasowane. Zamiast nich utworzone 
będą posady inspektorów okręgowych z dość obszerną i samodziel
ną władzą. Inspektorzy bez ,odnoszenia się do Petersburga będą 
załatwiali szereg spraw administracyjnych. Przy komorach zostaną 
utworzone również nowe posady techników-ekspertów, a mianowi
cie w okręgach celnych: wierzbołowskim, grajewskim, sandomier
skim i Szczypiornie. Etat urzędników, dozorców celnych będzie 
również powiększony. 

Warszawska komora celna będzie samodzielna' i nie będzie 
podlegała władzy inspektorów. 

TreśćXt, l-go jest następująca: Wpływ kastracji na zwierzęta-.,

A. Liebesklnd; Nosacizna końska i jej zaraźliwość-Z O; Promienica 
u bydła rogatego; Pytania i odpowiedzi; Głosy Czytelników; Z prak-
tyki; Higjena i hodowla i t. d. ' 

Teatr Polski. 
W środę, 29 stycznia, nastąpiło otwarcie nowego tea

tru w Warszawie, który obiecuje stać się wkrótce naj
pierwszą' w kraju placówką artystyczną, pod dyrekcją d-ra 
fil.A. Szyfmana. Pomimo podwójnych cen na przedsta
wienie inauguracyjne tłum zaległ przepiękną wido .... nię bia-
ło-złotawą, skąpaną w świetle elektry-cznym. Nastrój 
panował podniosły. Ze sceny dały się słyszeć na
tchnione słowa Krasińskiego i przed oczami zdumionego 
przepychem dekoracji widza przesunęło się 14 obrazów 
nieśmiertelnego "Irydjona· w inscenizacji A. Szyfmana. 
Dyrekcja Teatru Polskiego uczciła poetę niesłychaną wy-
twornością dekoracji, rekwizytów, kostiumów pomysłuma
larza, Karola Frycza, kierownika działu artystycznego w 

Teatrze Polskim.-Niektóre sceny odegrane zostały przy 
akompanjamencie muzyki Ludomira Różyckiego, skompo
nowanej specjalnie dla Teatru, Polskiego. Dzięki jedynej 
w Polsce scenie kręconej. 14 obrazów można było dać 

w ciągu jednego wieczoru z trzema tylkopauzamL Dy
rekcja pomyślała o tym, by mglisty nieco poemat drama
tyczny Krasińskiego uprzystępnić. Sekretarz lite
racki, teatru, Gustaw Olechowski" opracował.Komen

tarz do Irydjona~, który w postaci bardzo estetycznie wy
danej broszurki rozdawano widzom. Inowacją teatru jest 
wydawa.nie swego organu, dwutygodnika, bogato ilf.1stro
wanego, wykwintnie wydanego pod redakcją sekretarza 
Gustawa Olechowskiego" a który mieści w sobie tekst, 
dostosowany dopremjery. Artyści grali koncertowo: Józef 
Węgrzyn jako Irydjon, Wysocka jako Kornelja, Duninówna 
Wioli Elsinoe, Sosnowski-Masynissa, Maksymiljan Wę
grżyn- UJpianus,.Weychert-Heljogabal.'--,-wszyscy zresztą 
wykonawcy utworzyli rzadko spotykany zespół. Nic też 

O pensje nauczycieli. Ministerjum spray.,"wewnętrznych okól
nikiem zaWiadomiło gubernatorów w Króles~wie, Polski m, że to
warzystwa szkolne, zarządy gminne i organiżacje wiejskie, utrzy
mujące swym kosztem szkoły początkowe, wyznaczają na utrzymanie 
tych zakładów kredyty bardzo nieregularnie, wskJtek czego nauczy
ciele otrzymują pensję z dużym opóźnieniem. Muszą oni ponadto na 
swój koszt udawać się po pensję do gmLl lub miast i uciekać się do po,· 
mocy naczelników powiatów. Z tego powodu ministerjum poleca, 
aby kredyty na utrzymanie szkół przez wskazane organizacje wy
syłane były zawczasu do odpowiedniach zarządów gminnych i aby 
pensja nauczycielom była wypłacana' regularnie C" miesiąc w okreś
lone terminy, według warunków lokalnych i aby o dniach wypła
ty gminy zawiadamiały nauczycieli. 

I dZiw~e~o,' że, cała prasa ,stołeczna ,entuzja, stycznie przyję
ła potężne dzieło energji i talentu twórców teatru i przed-

l stawienia. • Irydjon • gra~~~_~?dZień bez przerwy. 

Brak węgla. Wobec odczuwanego w dalszym ciągu w prze
myśle i handlu oraz na kolejach braku węgla, min. przem. i han
dlu poleciło radzie zjazdów górników Królestwa Polskiego przed
stawić dane, czy w r. b. produkcja kopalń Zagłębia Dąbrowskiego 
może być zwiększona i w jakiej wysokości i czy kopalnie posiada
ją możność powiększenia liczby robotników. 

Odkrycie naul,owe. Znany uczony angielski William Ramsay 
zakomunikował zebranym w londyńskim Tow. chemicznym o swoim 
doświadczeniu rozłożenia wodoru za pomocą elektryczności. W rur
ce, napełnionej wodorem, otrzymano dwa pierwiastki: heljum i ne
on. Świat naukowy przypisuje temu odkryciu wielkie znaczenie. 
Razem z Ramsay' em pracowali profesorowie: Collier i Paterson. 

Z prasy. Wyszedł we Włocławku styczniowy zeszyt. Weterynarza 
Gospodarskiego·, miesięcznika, poświęconego sprawom praktycz
nego leczenia, hodowli 'pielęgnowania zwierząt domowych, 

eCH1\. I?OI~ITYCZNe. 

Petersburg. Rrezydjum' Dumy zdecydowało, że pełnienie 

obowiązków' zarobkowych przez posłów poza obowiązkami posel
skimi jest ni.edopuszczalne. 

- Z Charbina ,donoszą, że na Dalekim Wschodzie szerzą 
się pogłoski o wojnie chińsko-rosyjskiej. Odbija się to ujemnie 
na handlu. 
Samorząd miejski dla Królestwa. Rada Państwa postanowiła, że: 

l) ,gubernatorowie mogą kasować postanowienia rad miejskich, 
2) ministp.r spraw wewnętrznych może rozwiązać radę miejską na 
6 miesięcy. Po, dwukrotnym rozwiązaniu zamiast rad miejskich 
wyznaczone będą magistraty. 

Wojna. Wszelkie próby wojsk tureckich pod Czataldżą, aby 
przerwać linję oblężniczą, okazały się bezskuteczne. Kilkakrotne 
utarczki konczyły się klęską Turków. 

- Bombardowanie Adrjanopola trwa dalej. Położenie miasta 
krytyczne. 

- Armja czarnogórska zdobyła część Taraboszu. 
Honstantynopol. Rząd turecki ma zamiar spieniężyć starQ~ 

żytny, bardzo cenny tron, znajdujący się w skarbcu państwa. 
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_ NastąpiłapÓrozu~ienie.:TlJfcjr"J.'cWł9i:h,:'ca do odszka- II roku.t:j·.'pp hm. lipca i po. l.m 'stycznia; ob!Iczaj~c.ta~., 
dawania Trypallsu:{.'Turcja"otrzyma: pró~i: .. ~dbrar!ych jeszcze I kowe' za 'Każdy dzfeif lokaty. nie licząc dnia wniesienia. 
200000 funt. tureck.'" .... ' .• ' ....... _ . : dnia wypłacenia' wkładu. '.' " l 

- .pomi.ędzy.E.nwer-. bejem •.... aw ... i.e. I.k. im ... ' 'W .... e. z. yrem wybuchły I ' ... ' . Ponieważ .• Towa.J.zystwo,zwolni.one. j.e. st od .' .. opłacania· 
nieporozumienia co do, dalszego,pr?wadz~ma ;:oJny.. . d" kl. ó\e rzeto.i procenty od wkla-

-Dzienniki tutejsze donoszą •. ze były wielki wezyr udaje pO at .ustemp owegO wog • P ..', .' ", . . 
się do Londynu W Gelu .podjęcia rokowań pokojowych. dów Towarzystw~ wypłaca be,z potrące!1, na . powyższy 

Meksyk. Wybuchł ?unt wOjskowy. podprz~wodnictwem sy- podatek. 
nawca byłego prezyde?faDiaza.Rewolucja, szerzy.się. Z Ławkientańskiego Kół~a Roinicze.go. W trójkącie. 

77WĄrn~ryceS'.od.ko":'':lV(y~~chły:,,,:~pur;::~:a: . między Simnem. Olitą i Mirosławiem. w okolicy o prze-

ważającej ludnośdlitewskie); jest kilka 'wsi. czysto pol-
KRO li K. A. 'skich. Mieszk~ńcY. powyższych •. przeważniepntomkowie 

Z Czytelni Naukowej. Dziś. vi piątek. odbędżie się 'drobnej (zagonowej) Szlachty. żawiąz<.:li kotko rolnicze. 
w Czytelni zwykła pogadanka. '. pod nazwą' Lawkientańskiego. 

Z Towarzystwa Rolniczego. Rada Suw. Towarzystwa W ubiegłą niedzielę odbyło się miesięczne. zebranie. 
Rolniczego m~ honor zawiadomić, stosownie ,do § 37., na, które przybył' instruktor Tow. Rolniczego. p. Urbano
Ustawy. że w dniu l marca r. b. o godzinie 91/2 f·ano"WiCZ. z żywym słowem i dużą, paką popularnych książek 
w sali posiedzeń Dyrekcji Szczegółowej Towarzystwa Kre- rolniczych. W dwugcdzinnym wykładzie. p. Urbanowicz 
dyto'wego Ziemskiego.odbędzie się ogólne zebranie Człon- mówił .b'upr~wie ziemniaków". poczym' wywiązała się 
ków Towarzystwa. Rada. uprasza o nieuchylanie się od' ożywiona dyskusja na temat uprawy marchwi pastewnej. 
współudziału w zebraniu. dalszy bowiem rozwój TQwa-, bura.~ów., owsa I w ogólności rzeczy. tyczących się zbliża-
rzystwa zależy od wspólnej pracy Członków. jąc'ego się sezonu wiosennych upraw. Członków obecnych. 

Porządek dzienny zebrania: na, zebraniu bylo 45. prócz kobiet, których była spora 
l) Odczytanie protokułu z ostatniego zebrania. ilośc;. o wyglądzie bardzo sympatycznym Iinteligientnym. 
2) Rozpatrzenie spraw i korespondencji. podlegających Wogóle cała·,ludr.ość, tamtejsza i'obi ~wraźęnie :Jader . , ' - , 

kompetencji Towarzystwa. 
3) Balotowanie nowych członków T ,..wa. 
4) .Przedstawienie kandydatów na członków T-wa. 
5) Sprawozdanie zdzia.łalności Towarzystwa i. Biura Ko-

misowego za~okubjegły.· .' . 
6) Rozpatrzenie i ,zatwierdzenie etatu na rok 1913. 
7) Wybór komisji rewizyjnej. 
8) 'Wybór 4-ch Członków Rady i Sekretarza Towarzy-

stwa. 
9) ,.Referat p: Stanisława Turczynowicza: 

"Wi.żyskanie torfowisk w celach rolniczo-przemysłowych". 
10) ~krzynka zapytań. 

11) Wnioski członków. 
Z Towarzystwa Pożyczkowo - Oszczędnościowego. 

8 .lutego r. b. odbyło. się w Towarzystwie Pożyczkowo
-Oszczędnościowym ogólne zgrom adzenie reprezentantów. 
Na zebraniu tym uchwalono pobierać stopę procentową 

od wydawanych pożyczek w rozmiarach następujących: 

od poźyczek kr6tkoterminowyct.! (rocznych) . przy spłacie 

ratami-6% i jednorazowo-9%; od pożyczek na kupno 
narzędzi i inwentarza (do lat trzech) na raty-6% i 
jednorazowo-90/0; od pożyczek na meljoracje i nowe 
przedsiębiorstwa (do lat pięciu) na raty-6% i jednorazo
wo 9% ; od pożyczek pod zabezpieczenie hipoteczne i 

pod zastaw papierów procentowych na raty-6% i jedno
razowo-71/20jo; i od pożyczek 1000-rublowych pod za
staw zboża i maszyn: na raty-6% i jednorazowo 9% • 

Zarazem ogólne zebranie uchwaliło podnieść o pół 

procentu stopę procentową od wkładów. lokowanych w 

:dodatnie., ' 
Przedstawienie amatorskie. W d, . 2 . lutego grono 

amatorów-rzemieś!ników odegrało na kor.zyść miejscowej 
ochronki rzym·sko.katolickIej • Wesele· St. Wyspiańskiego. 

'.Gra amatorów była nader udatna; akcja .. szła żywo. 
-znać było, że grający nie szczędzili starap. aby jak 
najlepiej wykonać arcydzieło Wyspiańskiego. 

Jan 

OFIARY. 

Na Szkołę Handlow~. 
Pp. Skarżyńska-50 rb .• ks. Chajnowski zebrane-97 

Nowicki z Kalwarji wygrane od p.T._lO rb. 

Na słuchaczki kursów pedagogicznych dla kobiet. 
, p. Leo'nji Rudzkiej w Warszawie.' 

P. M. Górska ze Świacka-50 rb. 

rb., 

Na wpisy dla uczących się w szkółce p. H. Pożerskiej. 

P. Naniewlczowa-8 rb. 

o g ł O S Z e ni a. 

JeDyna w Warszawie ehrzdcijańska 

HURTOWNIA TOWAROW BŁAWATNYCH 

Berła Boboli 
Najtańsze i najdogodniejsze źródło zakupów dla Spółek. Towarzystwie.' t. j. z dniem 10 lutego r. b. Towarzystwo 
Stowarzyszeń Współdzielczych oraz nowozakładanych od nowowniesionych wkładów płacić będzie: od wkła-

dów rocznych: członkom swym 6% i osobom obcym sklepów bławatnych. 
5 1/2°/" i od wkładów na żądanie: członkom swym 5% i U WA G A: Towarzystwo. sprzedaje nawet po 1/4 sztuki 

, . przy cenach bezwzględnie hurtowych. osobom obcym 41/20;0. Uchwalono przytym wprowadzic . . . I R k . N2 11 
przyjmowanie wkładów specjalnych na termin do lat trzech. . Sklep l składy mIeszczą SIę przy u: yn oweJ. o 

na procent nie wyższy ponad sześć od starocznie. l. W podwórzu.. • . . . 
Procenty od' wkładów Towarzystwo wypłaca co pół I Bazar Janasza obok Hal Targowych pod lelazną Bramą. 
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Posiadając kilkoletnią praktJkę, 

'poszukuję miejsca w sklepie. Wta-, 
dom ość u M. Cesarzowej,dom Bur- ' 

sztJna, ul. Główna :Ni 116. 

MAJĄTKU 
poszukuję w gubernjl Suwalskiej, SiedleckIej 'lub Łom
żyńskiej włók do 40z lasem; ładną rezydencją" dobrą 
komunikacją, blizkość kolei' łub drogi bitej. Oferty piś-

mienne szczegółowe: 

Warszawa, Złota '32, S U L I M I E R S K I. 

I Syfilitykom, 
: PodagrykaIR, 
Reumatykom" 

Artratykom 
w choro
bach prze
miany ma
terji, skór
nych,narzą
dów brzusz- ' 

Pośrednictwo wyłączone. 

Prawdziwiele.cznicze 

nych, jako 
to: h e m 0-

rOldy, prze
krwie nla 
wątro by etc. 

z a l ecam y ~~~~~~ !!~iEil~~ 
przeprowa-
dzić Aacheńską kuracj" w domu. Aacheńską sól kąpielową w 
paczkach I Aacheńską sól natur. w słoikach do użytku wewnętrz
nego w oryg. opakowaniu. (z różową bander'olą I podpisem prot. 
D-ra Stallschmidta) sprzed. apteki ,i składy.,'Miljony ludzi ,wy" " 
leczonych. To, nie szumna reklama, gdyż od 1000 przeszło lat 
znane' ws'zechświatowej , sławy ,-Aacheńskl ... źródła ,: slarcżane 
ordynują w powyższych cierpieniach: powagi 1ekarskie na całej 

kuli, ziemskiej. 

AacheńsRle Towarzystwo naturalnych produktów źródlanych 
w Akwizgranie. I' 

Reprezentant: M. Niedźwiedź, warsza~a, :,,~raniczna '1(, '6. I, 
Posady ADMINISTRATORA ,1ub 'samudzięlne-,I 
go' RlĄDCY w wi~kszym majątku"PQ~?łukuje 
rolnik-fachowiec' z długoletnią' pl:aktyką w " 
Prusach i:Król~stwie, doskonale' obzna}: 
miony ż hodowlą, mleczarstwem, leśnictwem 
l gorzelnictwem. 'WiadomoEć ;·u p; Kosiń-

skiegoj .suwałki, Towarzystwo Rolnicze. 

K U RS--,A 
stenografjl I pisania na milSzynach I. Sekułowicza I 
w War s z a w i e,Marszałko'}'ska 74, nauczają , 
zamiejscowych listownie,' biegle stenografować. \ 

Prospekty darmo. Po ukończeniu świadectwo. 
, , 

Ból głowy i 'Migrenę 
Pll usuwa radykalnie MJGRENO~ERVOSIN~ 

'__ O skuteczności tego środka świadczy 
mnóstwo podziękowań, z których tylko 

, niektóre przytaczamy. 

.Szanowny PanleI Uprzejmie proszę o przysłanie 
6 pudełek swych bezcennych proszków .Mlgreno-Ner
vosln". Korzystając z okazji, składam' w swoim I współ
towarzyszów Imieniu serdeczną wdzięczność za świetne 
Pańskie proszki .Mlgreno-Nervosln" z kogutkiem. S. R. 
Gamale;, Odessa, I Wzajemny Kredyt". 

.Szanowny Panie! Pozwala\fl sobie zakomunikować 
Panu, że po użyciu .Mlgreno-Nervosin'u· szalony ból mi
nął, pozostała mi tylko wdzięczność dla 5z. Pana. 
Z poważaniem M. Llpszyc, Warszawa, Marszałkow
ska 121r. 

Do nabycia we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych po 1 O kop~ proszek. Oryginalne zawsze 
z marką .KOGUT". 

" WIECZORY, RODZINNE ", 
fłaitańsza i naiobfitszailustraeia tygodniowa, 

, 

• , " , dla młodzieży. ," 
.Wieczory Rodzinne" są pismem' młodzieży polsklej~ 

trzydzieści' dwa lata swego Istnienia poświęciły bo
,wiem pracY,nad rozwijaniem młod:(c)l s~c i ')lmy~ " 
słów; 33-cl rok z rzędu niosą młodym pokoleniom 
przyjemną rozrywkę i naukę w ponętnej formie.' 

.Wleczory Rodzinne", pragnąc sprostać najwyższym wy
maganiom nietylko ' co do treści, ale I co do formy 
zewnętrżriej, wprowadziły z początkiem ,.1913 rokU' 

, ważne udoskonalenia, Dzięki tym ',ulepszeniom 'będą 
najpowabniejszym wydawnictwem polskim' dla mlo": 
dzlety." , , ' , 

.Wleczory Rodzinne" mają zapewnione' wspófpracow~ 
nictwo najbardziej cenionych i znanych pisarzów, 
mlęązy Innymi: pp. Zofji Bukowiecklej, SI: Ottowej, 
Terpllowsklej, W. Grochowskiej, prof. Bóhdana Dya-, 

, kowskleg", ks, Ig. Kłopotowąkiego, Kurpiankl, Zu
zanllY Morawskiej, M. PacoszyńsKlego I wielu Innych, 
Na rok przy siły w dodatkach Redakcja przygotowa
ła. wiele ciekawych podróży, artykułów naukowych 
I opOWiadań historycznych, skreślonych przez naj
bardziej utalentowanych pisarzów. 

, ',Warunki prenumeraty bez dodatku. 
W·, Warszawie: rocznie-4, rb., półrocznie-2 rb., 

kwa,rtalnle-1 rb. Z przesyłką pocztową: rocznie-5 rb., 
półr06znie:"'-2 'rb. 50 kop" kwartalnie-1 rb. 25 kop. 
Zagranlcą:'rocznie-5 rb. ,60 kop" 'pólrocznle-'-2 ,rb. 
80 kop.,. kwartalnle-,l rb. 40 kop. 
Na dodatki dołączać należy 2 rb. 40 kop. rocznie, t. j. 

, po 20 kop. od tomu. 
Oodatkl dostarczamy tylko w ozdobnej oprawie. 

Adres: Krakowskie-Przedmieście 64, telefon 192.41 
Na żlldani. adm~istr.cla wysy!a numer okazowy bozpłatnie. 

Odpowiedzialny Redaktor Wydawca Stanisław I{olendo. Suwalska Drukarnia Gubernjalna. 
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